
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek N“-139. 24. listopada 1840.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jo w e: Zie Lwowa.—  Z.Wiednia. —  Królestwo Lom bardzko-Weneckie. (Wylewy 

wód.) —  Z a g ra n ic zn e :  ( l i  s z p a n  i j a :  Odwołanie wiadomości-o rozwiązaniu się jun ty  m a­
dryckiej.. —  A n g l  ij. as. Pochwały francuzkiej mowy tronowej. —  .Rozterki między Charty- 
s tami. —  F r a n c y j a :  Romisyja izby deputowanych do ułożenia a d re su .—  Okólnik ministra 
sprawiedliwości. —  Dalsze spustoszenia przez wylew Rodanu i- Saony. —  H o l a n d y j a :  
B e l g i j a :  Zagajenie izb. —  K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Akt przem iany robocizny na czy.n- 
sze. —  R o s s y j a .  —  T u r c y  j a : .  Poddanie się Porcie wyspy Kandyi. —  JSowiny L w o w ­
sk ie . —  W iadom ośc i handlow e i p r ze m y s ło w e : Ołomuniec. —  Peszt. —  Warszawa. —  
(D od a tek  n a d zw ycza jn y .)  Najnowsze podania statystyczne .o Lwowie. —  Łatwość podróży zW ić-  
dnia do Konstantynopola za pomocą statków parowych.

Wiadomości krajowe.
—  Z e  L w o w a . —

Jego Królewiczowska Mość najdostojniejszy 
Arcy książę F e r d y n a n d .  A u s t  r y j ą c  k o- 

t e  ń s k i ,  cywilny i wojskowy G ubernator je- 
Deralny Galicyi , raczył gubernijalnego p ra k ty -  
" aQta konceptowego F r y d e r y k a  B e  r  k  a , 

■ “ńuuować koncopistą gubernijalnyns-.

—- Z  W  id  d n ia . —  -
JCIiMość najwyzszem p ism em  gabinetowem 

*duia 13, listopada r. b. raczył chorążem u okrę- 
l°W'emu c. k. m a ry n a rk i ,  Józefowi P o l t l ,  
W nagrodę waleczności jego przy zdobyciu Saidy, 
^ae najlaskawiej , z uw olnieniem  od l a s ,  order 
korony żelaznej trzeciej klasy.

Cesarzowa Jejm ość R u s s y j s k a  kazała c. k. 
Porucznikowi w a r m ii,_ Ferdynandowi G o t z I , 
|. ■ Vzajem niając się  za przysłane Jej d zie ło  ka- 
'firaliczne , wręczyć przez tutejsze ces. rossyjskie 

P°«eIstwo bardzo kosztowny pierścieii brylantowy.

Ces. król. jenera lne  obrachunkowe dyrekto- 
• mianowało oiicyjała obrachunkowego 

nadwornej izby obrachunkow ej w zawodzie 
 ̂ •Jnictwa i górnictwa, Jana L a t z l s  p e r g e r a ,

chalterem  zup  solnych  w W ieliczce.

K r ó le s tw o  L o m b a rc lz k o -W e n e c k ie .
G0 d i M ila n o  douosi zP aw ii pod dniem

jjj jl8lop ada: .P rzez  u lew n e d eszcze dni ostat-
» połączone z m ocnym  południow o-w schod­

nim  wiatrem, rzeki Pad i Tycyno nadzwyczajnie 
wezbrały. Całe przedmieście Tycyno (w Pawii) 
jes t  wodą za lane; mieszkańcy onegoz widzieli 
się zmuszonymi schronić się na wyższe p ię t ra ,  
a  z tych domów całkiem  się wynieść, które za 
nie-dość mocno uważano. Za rozporządzeniem 
władz municypalnych rozdano żywność pom ię­
dzy potrzebujących wsparcia , a pozbawionych 
przy tu łku  umieszczono lymczasowio w koszarach 
komunalnych-.—  W ezbraniem  wód na gościńcu 
pocztowym z G e n u i , przystęp do mostu okręto­
wego na Padzie koło Mezzaua Corti stał się n ie ­
podobnym. Także  gościńce nad Padem, prowa­
dzące do miejsc portowych Spessa i P a rpanese ,  
zalane są w o d ą , a przeto przeprawa na nich za­
tamowana. Wysokość, do jakiej tam  woda do­
s z ła ,  nie mniejszą je s t  niż w roku przeszłym . 
Woda wdarła się przez groble G o leny , a nieda­
wno dopiero odnowiona główna g ro b la , u leg ła  
w wielu miejscach wielkim uszkodzeniom. Mimo 
wszelkich usiłowań władz budowniczych, wczoraj 
o godzinie pierwszej po południu zerwało stara 
groblę w pobliżu Mezzana Parpanese, w szeroko­
ści blizko 50 m etrów . Koło północy zburzyły 
wody także wielką groblę, przy ujściu rzóki Reale, 
gdzie rzeka Lam bro  z Padem się łączy , co po- 
c*2S°§ł° za sobą przerwanie dwóch innych po­
mniejszych grobli , przez co rzeka Pad rozlawszy 
się, zburzyła dom  stojący w odległości 100 m e­
tró w ;  n ikt wszakże z łu d z i  życia n ie  utracił,.

Wiadomości zagraniczne.
Hiszpanija.

Depesza telegraficzna zBajonny donosi, że tym ­
czasowa Rejcncyja ogłosiła dnia 3. b. m. swój
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Erz tz  wszystkich ministrów, podpisany program, 
tświadcza o n a ,  ze postanowiła ściśle konslytu- 

cyi się trzymać, a zostawić Kortezom staranność 
o pożyteczne re fo rm y .—  G aceta  de B/ladrid  . po- 
dpje spis trzeciej części S e n a tu , mającej być 
odnowioną.

W edług listu z Madrytu pod dniem 28. paź­
dziernika, umieszczonego w angielskim dzienniku 
Globe-, wiadomość udzielona niedawno przez te­
legraf ba jońsk i ,  o rozwiązaniu się jun ty  m adry­
ckiej dnia 26. październ ika, bynajmniej n ie m a  
być prawdziwą, a jun ta  tylko za,' przybyciem 
ministrów oddała w ręce tychże k ie runek  spraw 
rządowych. Korespendent madrycki dziennika 
itlo rn ing -C hron ic le , potwierdza wiadomość o nie- 
rozwią/auiu się jnnly.

Piszą z Madrytu pod dniem  31. października: 
^Zamieszanie trwa ciągle. Członkowie Rejencyi 

i z sobą w niezgodzie. Junty7 prowincyjonaloe 
niechętnie tylko poddały się, i przy najpierwszej 
‘Sposobności znowu powstać mogą. Zachodzi 
także pytanie , azali przy nowej wewnętrznej 
iwalce wszystko, wojsko stanie pod chorągwiami 
księcia d e  J a  Y i c t o r i a .  Księżna małżonka 

jego udała się w podróż do Francy i ,  zapewne 
;oie baz zamiarów politycznych. Damie tej nie 
zbywa bynajmniej na talencie dyplomatycznym.'4

Najnowsze listy z Madrytu pod dniem 3. listo­
pada (w pismach paryskich) donoszą: »Ogłoszony 
przez Rejencyję p rogram  nie zadowolił exalty- 
61 ów. Zdaje się je d n a k ,  iż książę d e  l a  V i c- 
l o r i a  postanowił stawić czoło tej partyi, gdyby 
w przypadku powstać chciała. M ia ł , oświadczyć 

..nawet na radzie z najwięcej wpływu mającymi 
członkami jan ty ,  że woli raczej zw ie rn em  woj­
skiem  w góry się usunąć w obronie konstytucyi 
z r. 1837 a pozostać stałym swej przysiędze. —  
h  ! p a r  t e r  o -miał przy tej sposobności bardzo 
ostrych wyrazów użyć do pana C o r r a d i ,  by­
łego sekretarza jun ty  prowincyjonalnej. Między 
Jłejencyją a ju n tą  wkrótce może przyjdzie do 
zerwania; OBtatnia stara się wojsko pozyskać dla 
siebie i także-na  ■wybory wpływ wielki wywierać 
będzie. D i e g o  L e o n . p r z e d  odjazdem swoim 
rzek ł  do C s p a r t e r a ;  »Kochany jenera le  1 
^Nadarem nie wstrzymujesz m n ie  WPan; nie chcę 
vbyć świadkiem , ja k  W Pana po ulicach Mądry tu 
^włóczyć będą.* T a jne  towarzystwa wywierają 
n iezm ierny wpływ w wojsku. Książę d e  l a  
V i c t o r  i a zna niebezpieczeństwo w całym one- 
goż zakresie. Mimo o p o ru ,  jakiego u jenera ła  
R . o d y l a  d o z n a je ,  ściąga jed n ak  gwardyję do 
Madrytu. Już  je j  artyleryja przybyła. G a m  b o a  
ma chęć postawić wojsko na stopie pokoju. 
Ambsador angielski , p. A s t o n ,  zaleca Rejen- 
c y i , by się trzym ała w granicach umiarkowania

i prawności. S łychać, że książę d e  l a  Y ic . t® -  
r i a  z małżouką swoją w nie-najtepszem.ppr® ' 
zum ieniu  się rozstał.*

W ie lk a  B ry ta n i j a  i  I r l a n d y ja .

Pisma londyńskie z dnia 7go b. m . powszech" 
nie prawie rozwodzą się z pochwałami francuz- 
kiej mowy tronowej. M orning  - C hronicie  po­
wiada między innemi : »Francyja obejm uje  sta­
now isko , jak ie  je j  przynależy, bez czczego wy- 
chwalania się swemi źródłami pomocy i bez 
gróźb, mogących jeno  niechęć i zazdrość wzniecać 
w państwach sąsiednich, lecz ze spokojną godno­
ścią , jaka  wielkiemu i potężnem u krajowi przy* 
należy. W spom nienie  traktatu lipcowego i obo­
wiązków7 , jak ie  tenże na Francyję wkłada , D‘e 
mogło być przyzwoitszem i w lepszym too 'e- 
Nadzieja Króla w trwałość pokoju zawiedzioną 
nie będzie; pokój nie będzie przerwany.*

Pomiędzy Chartystami zdają się nowe rozterki 
powstawać. Na zgromadzeniu odbytem nieda­
wno w Carlisle, na k tórem  członek byłego tak 
zwanego konwentu narodowego, E i c h a r d s ,  r^‘ 
wnie jak  znany przewódzca Chartystów C a r d o i  
jako  najznakomitsi mówcy wystąpili, gdy ostatni 
przechodząc z rozpaczliwego stanu klas pracuj?" 
cych na politykę zagraniczną rządu , postęp^11 
lorda P a l m e r s t o n a  zdradą być m ien ił ,  P°j 
wstał krzyl; n iechęci, który w końcu wybuch®? 
temi wyrazy: »Nie chcemy nić słyszeć o polity­
ce zagranicznej.» Stronnicy 0 ’Connora, który **_ 
piśmie swojem JSort/i S ta r  pp . Ur g u h a r t ®>  
A t t w o o d a  i ich zwolenników mieni nieprzyj3'  
ciołrni karty konstytucyjnej lu d u , ponieważ z 
sprawą narodową łąc ią  zupełnie obce je j  rze< 1' 
wnieśli poprawkę na korzyść tejże karty konsty 
tucyjnej : ażeby agitatorów w przedmiocie z®f?r3 
niczuej polityki ogłosić za nieprzyjaciół spr0 
ludu. Wniosek ten do burzliwych rozpraw 9 
się powodem , z których omało do bójki nie p*®^ 
szło, przezco umiarkowańsi zgromadzenia wy1*10, 
gli uchylenie rzeczonej poprawki. B

Rząd wyznaczył su m m ę  400 funt. sier^'-^L 
druk i * i ł> I i i d l a  o c i e m n i a ł y c h ,  
odbyć się w Glasgowie i być gotowym W P1 u 
szłym miesiącu. Dzieło to wyjdzie w 15 
w wielkim R o y a l-kwarcie  i ma go być .^rać 
wauych 220 exemplarzy. T o m  każdy zaw' 
będzie 2470 stronic, każda stronica 37 vv' e,rVro 
Głasgowskie towarzystwo bibłijno, pod kt 
dozorem druk ten ma być uskutecznionym * 
ło już  dla nauki ociemniałych 10,850 tom

F r a n c j j a .  „
Narodiony d. 9go b. m o godzinie pj 

x południa drugi syn księcia O r  I e a u s H *
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otrzym ał im iona R o b e r t  F i l i p  L n d w i k  
E u g e n i j u s z  F e r d y n a n d  O r l e a ń s k i ,  
E s i a ź e  C h a r t r e s .  Słychać ze h r a b i aTi * **“ a r y ż a  ma  być z K s i ę c i e m  C h a r t r e s
jednego dnia chrzczony

Na posiedzenia izby deputowanych d. 9go li- 
•topada, zawiadomił prezydent o szczęśliwym po­
łogu Księżoćj O r l e a ń s k i e j ,  którąto wiado­
mość przyjął środek izby okrzykiem: Niech żyje 
Ił ról I P. S a n  z e t  wniósł następnie, by się uda- 
®o do K ró la ,  dla złożenia m u  życzeń szczęścia 
•mieniem iz b y ; zezwolono na to i uchwalono 
dopiero nazajutrz zająć się mianowaniem k om i­
sy! do ułożenia adresu, —  Ministrowie handlu 
• robót publicznych żąd a l i , pierwszy kredytu
Pięć milijonów, ostatni milijona, dla zapobieze- 
n ’8 dalszym spustoszeniom , powstać mogącym 
przez wylew Rodanu i Saony. —  P. b e y  d e t  
ubranym został 203 głosami kwestorem, w m iej­
sc® hrabiego D e ł a b o r d e ,  który wystąpił. —  
Posiedzenie o godzinie 4tej zamknięto i izba 
udała sie do T u ile ry jów , dla złożenia Królowi
*yczeń szczęścia , z powodu narodzin księciaP l o • r

l a t t r e s ,
Komisyja do ułożenia adresu, m ianow ana d. 
6® b. m . z różnych biór izby deputow anych, 

składa się z następujących m ężó w : pp. B u- 
f f ó a u d ,  P a s s y ,  R e m u s a t ,  d e  L a m a r -  
t ; n e ,  D u c o s ,  D e l e s s e r t ,  J a c t j u e m i -  
® ° t ,  D u p i n  i S a l  v a u d  y.

P. G u i  z o t  oświadczył w óstnem  biórze, że 
pytauia, jak ie  doń uczynione będą pod wzglę­

dom przyszłej polityki gabinetu, odpowiedzieć 
n,e może ; lecz że gotów je s t na wszystko od­
powiadać, co się dotyczę ju ż  dokonanych wy­
padków. Jest on tego zdania, że Francyja, gdy- 

y byla chciała, m ogła interw eniow ać w obra- 
_ach inuych m ocarstw ; lecz dobrow olnie sam a 

®'f wykluczyła.
Nowy m inis ter  sprawiedliwości, pan M a r -  

l u  (du N ord ) ,  wydał do wszystkich prokura- 
j*. w joneralnych okólnik następujący: oParyż 

0,a 6. listopada 1840. Mości prokuratorze je  
Iny I Zaufanie Króla, który m n ie  mianował 

•uistrem sprawiedliwości, trudny obowiązek na 
#an' e włożyło. Okoliczności teraźniejszego czasu 
* bardzo w ażne; administracyja.do której m am  
*Zczyt należeć, za jm uje  się n iem i mocno i 

^ a> iwczo. Rząd utrzyma honor Francyi za gra'’ 
J wewnątrz kraju czuwać będzie, aby pło- 

® namiętności nie burzyły spokoju publicz- 
^ '  n>e zrywały pomiędzy obywatelami zgo-
Pot , ra teraa bardziej niż kiedykolwiek jes t  
®ie na’ — Nieuskrom ione namiętności znowu 

« °budzają; karygodne prowokacyje , ojcobój-

czy zamach na życie Króla , aż nadto o tćm  
przekonywają ; do nas, jako  stróżów ustaw przy­
należy zapobiegać zbrodni, i niedać uchodzić je j  
bezkarnie. —  Ustawy powinny z um iarkowa­
n iem  i rostropnością, ale stanowczo tjyć wyko­
nane. —  Masa W pan czuwać nad owemi zgiel- 
kliwemi mauifestacyjami, które w kłamliwy spo­
sób im ieniem  potryjotycznego zapału się pod­
szywając , aż nazbyt często buntownicze i n ie ­
spokojne myśli w łonie swem mieszczą, a jeźli 
one takiego są rodzaju, iż je  pod sąd poriagDąć 
można, natenczas sądownie ścigane być powin­
ny. —  Jestem  przekonany , Mości p rokuratorze 
jen e ra ln y ,  iż w potrzebnym  razie, wszelkie pra­
wa d ruku  cenić i za niemi obstawać u m ie s z ; 
spodziewam się także',  iż potrafisz u trzym ać 
druk w przepisanych ustawami obrębach, po-za 
k tóre wykraczać nie powinien. W chwili, w któ­
rej umysły są rozo g n io u e , w której wielkie i 
Szlachetne uczucia bardzo łatwo na złą drogę, 
sprowadzoue być m o g ą ,  nie wolno m ieć  zam ­
kniętych oczu; równie jak  i widocznym prowo- 
kacyjom do zbrodni, oczewistym obelgom i po- 
twarzorn m iotanym  na Króla i ustawy królestwa, 
spokojnie się przypatrywać nie wolno. — Nie 
m nie j karygodnym sposobem nadwerężane są 
zasady, na których sję społeczeństwo państwa 
opiera ; religija, moralność są spotwarzone i n ie­
raz nieszczęsna sympatyja ku  niemóralDośri i 
zbrodni głośno zdanie swe oświadczała. W obec 
takiego nieporządku nie zaniedbasz Wpan Mości 
prokuratorze jene ia lny  nżyć broni, którą usta­
wa w twoje ręce złożyła. —  Magislratura n ie  
poprzestaje ową zbawienną u  ludu zachowywać 
p ow agę , która powagę ustaw uzupełnia. Ja  
z mojćj strony dla o trzymania i ustalenia jć j ,  
podobnież żadnego środka nie zaniedbam. Na­
leżąc sam w dawniejszych czasaeh do magistra- 
tury , —  t y t u ł , który zawsze za zaszczyt sobie 
poczytuję —  przekonałem  się z hlizka, jak ie  
przywiązanie do obow iązku , jaka  uległość dla 
Ki*la i instytucyj naszych magistraturzc prze­
wodniczy; szczęśliwym b ę d ę ,  jeżeli W pan no­
we tego okażesz mi dowody. Odznaczać prawdzi­
wą z a s łu g ę , nagradzać długoletnią zaszczytną 
s łużbę, jednać  poważanie dla hierarchi i praw 
uzyskanych, ta jest myśl, która, jak  się spodzie­
w a m , we wszystkich mianowaniach Wpana prze­
wodniczyć , i kierować będzie wszystkremi wy­
borami, których do zatwierdzenia Królowi przed­
łożyć nie om ieszkam .«

G ille tte  d e  France  m i e ś c i  n a s t ę p u j ą ­
c y  w y k a z  s t a n u  a d m i n i s t r a c y i  r z ą -  
do w e j  z d. Igo  listopada 1840.

Budżet z roku  1840, zwyczaj­
ne  w v d a t k i ........................................ 1.158.073.487
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Nadzwyczajny budże t  publicz­
nych budowli . .

Nadzwyczajne i dodatkowe kre- 
dvta na r. 1840 ..............................

57.519.C00

243.929.032

S u m m a wydatków . 1.459.521.519
Budżet środków i  sposobów 

wynosi tylko 1.174.284.222

Ubytek 280.237.297
franków.

Przemylczeć nie n a leży , iż między tem i nad- 
zwyczajnemi kredytami, nie wymieniono kredy­
tów z roku 1839 i na ro k  1841 , k tóre  bynaj­
m nie j nie są małe'; następnie rozważyć wypada, 
iz te kredyta do 21. września trwają , i ze ko­
szta przez wzrost procentu znacznie się wzma­
gają tait, iż wnosić można, że różnica wydatków 
w roku 1840 więcej niż 300 milijonów wy­
niesie.

1*. M a l i  u l ,  dotychczasowy prefekt departa­
m e n tu  Wokluzy, mianowany jest dy rek to rem  o- 
gólnej policyi Królestwa.

N u m er  gazety JSationul z  d. 9go listopada, 
zagrabiono na poczcie i w biórze dzieiinika tego na 
rekwizycyją królewskiego jenera lne^o  prokura­
tora, za a r ty k u ł ; »Arniija pod ministerstwom 
z d. Igo  marca.a

M o n iteu r  P arisień  ogłasza m yluem  twierdze­
nie jednego z dzienników porannych , jakoby 
wydano rozkaz wstrzymania się z k u p n em  koni, 
u trzym ując przeciwnie, że kupno to tma-ciągle.

M o n ite u r  z d. lOgo listopada zawiera nastę­
p u jącą , z powodu s tanu  atmosfery tak późno 
nadeszła depeszę telegraficzną z Matsylii pod 
d. 6 . .  z wiadomościami z Malty do d. 2go li­
stopada: sOkręt G rcat L in erp o o l zawinął dziś 
yv nocy z Alexandryi, którą opuścił d. 28go zli-  
stami z Indyj Wschodnich i z podróżnymi. Ad­
m ira ł  S t o p f o r d  uchwalił odłożyć rozpoczęcie 
blokady do d. 20go listopada. —  Na Saint Jean 
ć Acre jeszcze nie uderzono. Okręt P h a e to n , 
który eskadrę koutr-aijmirała H u g o n  o p u '  ił 
pod żaglami na wysokości Spezzyi, zawinął dnia 
Ig o  w południe  z Malty do Tulonu.<*

Uorespondeeeyja z ĄJesaudryi twierdzi, że p. 
W a I e w-s k i pójcchał znowu z tego miasta u- 
dając się do I b  r a  h i m a  B a s z y ,  dla skłonie­
nia go do opuszczenia Syry i , wyjąwszy baszali- 
kat d ’Acre.

Depesze telegraflcze z Ł ugdunu  pod d. 6go 
a z Ni mes pod d. 5go b. m. donoszą, że poło­
żenie miasta tego jes t  ciągle najsm utniejszem . 
Przy odchodzie depeszy, Saoua pędziła nurty  
swoje do Rodanu poprzek Ługdnuu. Depesza 
telęgraliczna z Marsylii pod d. 4go zawićra , że 
Rodau groble swoje pozrywał i 40,000 h e k ta ­

ró w  pola w okręgu Arles zalał. S ikody  cenią 
na kilka milijonów.

Z  Uugdunu dochodzą ciągle sm u tn e  wiado­
mości o szkodach zrządzonych wylewem Rodanu 
i Saony. Najmniej sto dpmów zwaliło s i e w  lem  
m ieśc ie ,  a między tem i kilka o czterech i p ię ­
cia piętrach. Wszędzie panuje  rozpacz. Mnó­
stwo rodzin padło ofiarą najsroższej nędzy ; bez 
c h le b a , bez przy tu łku  zostając w tak przykrej 
porze roku —  zaiste stawią widok rozdzierający 
serce. Dnia 4. b. m . woda cokolwiek opadać 
zaczęła, ale nowa kieska dotknęła mieszkańcówti '  c
tych d om ów , które  jeszcze nic zwaliły się > 
w wodzie s to ją ; to je s t  pojawili się rabusie i 
zdaje się jakoby z całego sąsiedztwa zebrali się 
z łodz ie je , dla korzystania z powszechnego za­
mieszania w mieście. Całą noc z d. 3go na 4ty 
broniono się wystrzałami z b ron i  ręćznćj prze­
ciw tym uowym korsarzom  , którzy do zagrożo­
nych bałwanami wodnemi domów na czółnach 
sz turm  przypuszczali. Spodziewać się należy, z® 
władza wojskowa postara się na przyszłość o za­
pobieżenie tem u  , chociaż w obecnych okolicz­
nościach wykonywanie policyi z truduośeią jest 
połączouem. Tyle  na teraz powiedzieć możemy 
o spustoszeniach Rodanu ; spustoszenia Saony 
okropniejsze jeszcze i lak w ie lk ie ,  że się przy 
liicll prawie o Rodanie zapomina. —  W Vaise 
przez wylew Saony zapadło się około s t o  p i ę c'  
d z i e s i a t 'dom ów ; wiele także domów w S e ry  
nie. I z miast innych nad Rodanem i Saoną 
doniesienia są n iem niej przerażające.

M o n iteu r  z d. 10. listopada zawiera depesz® 
•telcgrałiczne z Lugdunu  pod d. -8. a z Awim0'  
nu  pod d. 7. listopada, donoszące o spadam11 
wody; w la  G u ilto tie rc  2 1 8 ,  a w V a ise  (oba 
przedmieścia lugduńskie) przeszło 300 donfidw’ 
powódź do szczętu zniszczyła.

H o la n d y ja .
Wydziały drugiej izby Stanów Jenernlnych aa 

częły d. 4. listopada rozpoznawać wniosek 
ustawy pod względem uzyskania pieniędzy 
potrzeby państwa. Słychać , że wniosek lê  
do wielorakich -uwag stał się > powodem * ,z^  
dowi w tej m ierze  wicie pytań przedłoz®11̂  
Pod względem projektu zaciągnienia n o w ć j f  
życzlli 18 m il i jo n ó w , sądzono . że nić na® j |(0 
trzeby zezwalać na więcej pieniędzy , jak  *J ^  
na  ty le ,  ile potrzeho, by wydatki Palisl'v0c‘zC- 
rok  1841 pokrytem i zostały. P ro jek t  p tisz ^ 0 
nia w obieg nowych rewersów s k a r b u , 
w ogólności, jak  zapewniają, z n a j d u j e  P°c .e0,e '
Uczyniono z a r z u t , że uie pomoże Z° |C9̂ . tc- 
4-procentowvch rewersów s k a r b u , kiedy g, 
miast inne na pól-pięta procentu , a  zatem z
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szym procentem  , w obieg puszczone być maja. 
Rozpoznauie wniosku do uslawy m iało  odbywać 
eię dalej d. 5. Jistopada.

Jo u rn a l de. la  H a y e , pismo za półurzedowe 
uw ażane, zawiera a r ty k u ł , w którym bynajmniej 
lej myśli nie przypuszcza i owszem jak  najsta- 
uowczćj ja  zb ija ,  jakoby rząd Króla W i l h e l ­
m a  II. m ógł m ieć zamiar ograniczenia wolno­
ści wyrażania się za pomocą d ru k u ,  choćby na­
w e t 'w  najdalszym względzie. Rząd Króla W i 1- 
h e l m a  I. nigdy niczego podobnego nie zamie­
rzał , a następca jego tern m niej to u czy n i , 
ileze doświadczenie dostatecznie dow iodło , że 
u ludu tak rozsądnego i umiarkowanego jak  
h o lendersk i , wykroczenia druku rzadko s:e zda­
rz a ją , a zdarzone nie doznają sympatyk

Belgija.
W edług doniesień z Bi:uxelli pod d. 10. listo­

pada , Król zagaił izby mowa z Ironu , w której 
najwolniejsze miejsca były następujące: »5to- 
sunki moje do różnych mocarstw są ciągle za­
spokajające. Neutralność jes t  prawdziwą pod­
stawą naszej polityki ; usiłowaniem uaszem być 
powinno utrzymać ją  szczerze , lojalnie i dziel­
n e  i t. p.«

Królestw o Polskie.
—i Z  W a rsza w y  d. IG lis topada . —■

W dobracli t l r w i i n o ,  w guberni! Mazowiec­
ki p°d  miastom Płockiem  położooych, odbył 

e,ę W tych dniach pierwszy w swoim rodzaju 
obi-7ęd. Kadzca tajny d e  F u l i r m a n n ,  dyre­
ktor glówDy prezydujący w komisyi rząd. przycłl.
1 skarbu, dziedzic dóbr pomienionych Brwilno, wy­
ł a n i a j ą c  dobroczynne zamiary N. Cesarza i Króla, 
w*ględein polepszenia bytu włościan w dobrach 
"  Królestwie Boiskiem za zasługi darowanych, po- 
8,ano\vił włościan w dobrach Brwilno oczynszo- 
"rsć przed oznaczonym na to w akcie darowizny 
■ psem , jakoż po dokonaniu urządzenia kolo­

s a ln e g o  13 wsi do tych dóbr należących, w dniu 
■'j f1- m. doręczono włościanom tabellę czynszów, 
0 Jle zamiast robocizny i innych powinności, 

arać m a ją ,  a przylem ogłoszono włościanom, 
j ^ sl°sownie do najwyższego rozkazu ,  wvdane 
(. _ł °8lauą kontrakty wieczyste z możnością wy- 

P'eoia się od opłaty czynszów. Wiadomość 
^ s.ł 6r °madzeni włościanie, a szczególniej tych 
do* V Htóre od niepamiętnych czasów odbywały- 

,°.lVarku ro b o c izn ę , przyjęli z największą 
przy wynurzeniu uczuć nieograniczo- 

" ”z*ęczności dla łaskawego Monarchy. (/V. IV.)

, h k a
Bossyja.

»\\' a* resa.rski z d. 0. października opiewa: 
■ lłl8t,!'fe5cie 1. lipca 11139 r-. o urządzeniu

systematu pieniężnego w Cesarstwie, zapowie­
dziane było bicie miedzianej monety na srebro. 
Podług tej zasady, na przedłożenie ministra skar­
bu  przez Nas ap robow ane , postanowiono : z p u ­
da miedzi bić nowej monety IG rubli s rebrem
1 wypuścić ją  w pięciorakim. kszta łc ie :  3 k o p . ,
2 kop .,  1 kop ie jka , / t  kopiejki i / k kop ie jk i ,  
zgodnie z potwierdzonemi przez Nas rysunkam i. 
Po przygotowaniu teraz w znacznej ilości nowej 
miedzianej m o n e ty , ro zk azu jem y : l )  Puścić tę 
monetę w o b ie g , ale tak , aby do rozejścia sie 
je j  w Państwie, w dostatecznej dla zaspokojenia 
wszelkich potrzćb ilości , razem  z nią krążyła 
i po wszystkich kasach tudzież we wszystkich 
wypłatach przyjmowana była także m oneta  da­
wnego stępi u 30 i 24 rublowej wartości , za ce­
nę wskazaną w manifeście 1. lipca 1839 roku. 
2) Cofnienie z obiegu miedzianej monety da­
wnych stęplów w m iarę  przygotowania i puszcze­
nia nowej , polecić ministerstwu skarbu ; o zu- 
p e łńem  zaś wstrzymaniu krążenia dawnej m o ­
nety wydać w swoim czasie właściwe rozporządze­
nia. 3) Wywozu za granicę nowej monety m ie ­
dzianej bitej na srebro dozwolić ta k ,  jak  dozwo­
lony jest wywóz monety  miedzianej 3G ru b lo ­
wego stępia ; Jecz wywóz , tudzież przetapianie  
przez prywatne osoby w Cesarstwie miedzianej 
monety 24 rublowej wartości , poczytywać , jak  
było dotąd , za zabronione. Rządzący Senat wyda 
stosowne do tego rozporządzenie.* (T . P.)

Tuicyja.
\ P ism a francuzkie donoszą : »1Viadomość o pod­
daniu się P o r t ie  wyspy Kandyi , potwierdzoną 
została lis tem  pisanym z Alexaudryi pod d. 47. 
października. Piszą tam że ,  iż otrzymano urzę­
dową w iadom ość, że egipski gubernator Kan­
d y i , M u s t a f a  B a s z a ,  poddał s ie ,  i że go Suł-  
t a D  w dotychczasowej godności potwierdził. Dwa 
w Kandyi stojące pułki eg ipsk ie ,  równie jak fre­
gata tegoż naro d u ,  zmieniły chorągiew i ban­
derę bez najmniejszego oporu.®

Dnia 20. b. m . po długiem  Diewystapioniu 
sceno, mieliśmy przyjemność widzieć pann© 

Z a K i e c k ę  w znanych sz tu k a c h  : M a łże ń s tw o  
ze  sk ło n n o śc i i W ła d ysła w  c z y li  p o w ró t z H i­
szp a n ii, Publiczność aż do natłoku się zgro­
madziła dla powitania swej u lubionej artystki, 
która tylckrotnie bawiła ją  swą grą piękną , przy­
jem nym  śpiewem i tańcem. Zaiste przykro Dfiin 
wspomnieć , że do szczerych oklasków , k tóremi 
prz»f pokazaniu sic artystki teatr się roz leg ł,  
wmieszały się lekzo niechętne , niewiadomo

1
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czćm  spowodowane g łosy , mogąc© na pierwszy 
rzu t oka być wyłożone nie na korzyść wystę- 
p ionej artystki. Lecz gdy przekonani jesteśm y 
z ogółem  rozsądnej p u b licznośc i, ze panna Z a- 
r a e c k a  byuajm nićj na przyjęcie podobnego ro­
dzaju n ie  zasłuży ła ; źe p rzez roczny pobyt na 
scenie tu te jszć j zawsze udow adniała , iż je j naj­
m ile j talenta swoje z w szelką gorliwością zaba­
wie widzów p o ś w ię c a ć p r z e to  przeciw nych a 
praw dziw ej zasłudze uwłaczających głosów nie 
m ożem y niczem u innem n  ja k  tylko ubocznym  
względom  przypisać , n iem ajęcym  ze sztuką 
dram atyczną żadnćj styczności i sięgającym  po 
za obręb  tea tru . My w pannie  Z a m e c k i e j  
znam y i cenim y tylko a rty s tk ę , zawsze ja k  i tą 
razą uznajem y je j prawdziwy ta le n t , a życząc 
szczęścia teatrowi naszem u do posiadania tak 
zdatnej w um niczym  zawodzie osoby, m iło  nam  
że tem i k ilką uczuciem  sprawiedliwości natchnio- 
n em i wyrazy, m ożem y choć w cząstce przyczy­
n ić  się do dania je j n in ie jszćm  publicznego za- 
dosyć-uczynienia. (0)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
P e sz t d. 13. lis to p a d a  1840. Obrót produktów 

krajowych w pierwszych dniach teraźniejszego 
ja rm a rk u  na Ś. L eopo lda ,  wypada w ogóle nie­
co lep ie j ,  aniżeli się spodziewano.—  Atoli prze- 
dający wyroby rękodzielnicze nie są dotąd z od­
bytu  zadow olen i; co jednak  poprawić się może, 
jeźli z iem ianie  spieniężą swoje produkta tu przy­
wiezione. —  Na w ełnę jednej sirzyży mało j e ­
szcze porobiono in teresów , zaś na wełnę dwo- 
jć j  strzyży zimową i letnią nieco więcej ; ltraj- 
czanka je s t  poszukiwana. —  Łój w wautuchach, 
m ió d ,  wosk i olej rzepakowy są zawsze jeszcze 
w wysokiej cenie. —  Kantarydy są poszukiwane. 
—  Skórek owczych cena m ierna . —  Dębianki 
drogo płacą. —  Wódka trzyma się w cenie. —  
Zboże spada nieco.

( P esther H a n d lu n g s-Z e itu n g .)

O łom uniec. T arg  na  w o ły  d. 18. lis to p a d a  1840.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Abraham  H er l ic zk a , z No­

wosielce, 84 w ołów ; 2) Chaim J u d a ,  z Sada- 
góry , 0 4 ;  3) Mendl D o b r isc h , z Nowosielca , 
170 ; 4) Hersch Iłriss , z Bereziniec , 58 ; 5) Juda  
S p i r m a u n , z Nowosielca, 1 5 3 ;  6) Franciszek
N ejse r ,  z Nowosielca, 53 ;  7) detto. 106; 8) Ja- 
kób Mur~.dowicz , z Nowosielca, 146 ; 9) Dawid 
S o n is , z Nowosielca, 1 0 1 ;  10) Balmnnn Fle- 
m in g e r ,  z Nowosielca , 374 ; 11) Benisch E b u e r ,

z Nowosielca, 291. —  Malemi partyjami 184. 
—  Ogółem 1604.

K u p i l i : je
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Cena je- 
dnćj 
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w w . w.
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Z tycb 
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w aiyć
mogła

zr. |k r . cetnar.

Matćmi partyj. st. N. 1. 
dtto. dtto. st. N. 2. 
dtto. dtto. st. N. 3.

Niesprzedane na stajnię 
postawiono st. Nr. 4.

Niesprzedano ze st. N. 5.
Matćmi partyj. st. N. 6.
Niesprzedano zest. N. 7.
Nicsprzedanych do Wie- 

duia pognano ze st. 8.
Do Wiednia i Berna st. 9,

130

94

131
70 285 6 8 lj2

— Tyszetyc st. N. 10. 135 3S5 ,— 15 03 j4
— Berna stado Nr. 11. 102 ljS 3 l7 — 12 1J2 9 1J4
Malemi partyjacu . . 184

Na tego-tygodniowym targu mieliśmy 1604 
wołów jakości nieszczególnej , dla tego też targ 
szedł n ie sp o ro , i kilka partyj kupca nie zna­
lazły. Do słabszej na naszym targu przedaży 
przyczynić się mogło i to , że wprost przez Li­
pn ik  popędzono do Wiednia 550  w o łó w , p° 
części ju ż  k u p io n y c h , a po części dopiero na 
przedaż.

Na przyszłych targach będziemy zapewne mniej 
wołów m iew ali ,  jak  to zwykle o te czasy bywa-

Cena cetnara w ołow iny w W iedn iu  nie  zm ie* 
niła  się  od p rzeszłego  tygodnia.

W a rsza w a  d. 1 6 . lis to p a d a  1840. Na ostat­
nich targach warszawskich i praskich płacono 
za korzec żyta zł. 19 gr. 1 1 ,  pszenicy zł. ^  
gr. 1 3 ,  jęczm ienia  z ł .  17 gr. 2 4 ,  owsa zł. 
gr. 29. (K. W .)

Najnowsze podania siaty styczne 
o Lwowie. #)

Lwów leży pod 49° 51 ' 4 2 "  szerokości póło0 
c n e j ,  a 21° 49 ' długości wschodniej (względe,n

*) Statystyki zupełnej m iasta, L w ow a nic znajd*'® 
czytelnik w  niniejszym artyku le , to bowiem P rL 
chodzi zakres naszego pisma. Postaraliśmy 
tylko o nowsze i mniej dotąd znane s z c z e g ó ł y -  

_____________________   CHed. Guz.

T E  A T B P O L S K I .

J u t r o :  Zrządność i przekora, komedyja w 1 °^Ĉ "cje- 
Poczćtu: K wakier i tancerka , komedyja w t a __

Redaktor J . N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców  F r a ń c i s z h a  K r a t t e r a .  nr A J 
(Drukiem  P i o t r a  F i l i e r a  we L w ow ie.) ( Vod. cta



Dodatek nadzwyczajny do Nru. i39« Gazety LwowsKiej.

ołudnika paryskiego.) Wyniesiony' jest nad po­
wierzchnię morza na 822 stóp paryskich. *) Li­
ii ja rozdziału wód eu ro p e jsk ich , dających tej 
częs'ci półkuli ziemskiej stoczyslosć północno-za­
chodni i połudoiowo-wschoduią, ciągnie się opo­
dal Lwowa. O b w ó d  t e r y t o r y j a l n y  m i a s t a  
wzięty po linii akcyzyjnćj (słupami w pewnem 
od rogatek oddaleniu wytkniętej) wynosi do 20,000 
sążni czyli blizko 5 mil. — Zaś o b w ó d  w ł a ­
ś c i w e g o  m i a s t a  (S ta d t) tsk jak  dawniej szły 
wały, czyni 1100 sążni.

T a  stolica Galicyi podzielona jest "Da 5 części, 
to jest: na właściwe miasto (S ta d t)  i na 4 dzielnic 
{W ier te ł); właściwe miasto leży niejako w środ­
ku , a dzielnice otaczają je  do koła, a mianowi­
c ie: Isza dzielnica od strony południowej, 2ga 
od strouy zachodnio-północnej, 3cia od północno- 
wschodniej , nareszcie 4ta dzielnica ód wscho­
dni ej strony.

Numerów realności konskrybowanych liczy te­
raz Lwów 3062 , z tej liczby: ■

właściwe miasto zawiera 365 numerów 
Lsza dzielnica . • • 860 v
2ga » . . . .  657 »
3cia » . . . .  613 »

■ 4ta * . : . . 567 »
D o m ó w  murowanych jest 1941, a drewnianych 

po dalekich przedmieściach 574. Ostatniemi cza- 
sy przybyło wiele murowanych domów, tok, iz po­
wyższa liczba bardzo się podnieść musiald.

Z n a c z n i e j s z e  b u d o w l e  rozróżnić nam 
Wypada na dawniejsze, i na te, które w nowszych 
czasach powstały,lub jeszcze powstają, i tak:

Do dawniejszych należą :
B) Położone w m ieście: kościół katedralny, jezu ­

icki z przytykającym doń gmachem  gubernijal- 
n y m , kościół dominikaóski, i kościół grecko­
katolicki (wołoską cerkwią zwany).

) Na przedmieściach: kośęiół bernardyński, i 
kościół śgo Jerzego (grecko-ltatolicki), kosza­
ry arlyleryi, szpital powszechny i wielkie 
koszary w trzeciej dzielnicy.

Do nowszych liczą s ię :  l ta lusz ,  gmach teatral- 
hr. S k a r b k a ' ,  domy I l a u s n e r a ,  P e n t e -

*) Jcstto  wyniesienie nadmorskie tego poziom u, na 
którym  stoi ratusz lwowski. W ysokość tę obra- 
chowaliśroy za pomocą średniego stanu baroroe- 
trycznego Lwowa, który według w ieloletnich do­
świadczeń c. k. Radzcy gnbernialncgo V a n  E o y  
jes t 27,223 cali paryskich. Nie pominęliśmy przy­
l e j  i popraw ki term om ctrycznćj, biorąc średni 
stan term om etru Reaum ura we Lw ow ie -ł- 5, 87 
s to p n i, także z doświadczeń p. V a n R o y.

r a ,  A d a m s k i e g o ,  H u d e t z a ,  księcia L  i c h - 
t e n s t e i n a  i t. d.

D ł u g o ś ć  u l i c  b i t y c h  (chaussóe) w obwo­
dzie miasta wynosi blizko 23,000 sążni, czyli 
53/ u mil. Utrzymanie tym sposobem ulic  w dc 
brym stanie kosztuje (w ostatnich czasach) ro­
cznie przeszło 28,000 zr. m . k. — B r u k  zaś 
po ulicach zajm uie ogółem 24,000 sążni kwadra­
towych. C h o d n i k ó w  k a m i e n n y c h  (tzoKoirj ')  
długość czyni przeszło 0000 sążoi, w co wszakże 
nie liczymy chodników w właściwem mieście , któ­
re  po największej części nie są odrębnie układa­
n e ,  lecz z samą ulicą jednę całość stanowią. W  
r. b. wzięto się do brukowania metodą B a r n  m a ­
c h  e r a ,  sześcianami czyli kamieniami w kostkę 
ciosanemi; ulica pomiędzy gm achem  gubernijal- 
nym i plaCem Ducha Sgo jest już  tym sposobem 
aż po za most na Pellewie wykończona. Magi­
strat zajmuje się te m ,  aby Dastępnie b ruk  po 
główniejszych ulicach do tej doskonałości dopro­
wadzić.

P l a c ó w  t a r g o w y c h  m a Lwów 8, mianowi­
cie: Rynek, targ na krakowskićm, targ drzewny, 
rybny, solny, larg na bydło, targ koński i plac 
targowy tak zwany Solskiegoi

Prócz tych placów są jeszcze następujące: plac 
dominikański, bernardyński, plac Sgo Ducha, dy- 
kasteryjaloy, uniwersytecki, Sgo Jerzego, na Cho- 
rąszczyznie i plac Sgo Mikołaja.

Cmentarzy jest  p ię ć , 4 chrześcijańskich, a 1 
żydowski.

Jakich  30 studzien publicznych dostarcza miastu 
wody, która doprowadzona jest pizez wodociągi, czy­
li rury mające do 13,000 sążni długości. Rury 
le drewniane zaczęto od wiosny r. 1839 zastępo­
wać ruram i z żelaza łaniego; już  dwa wodociągi 
w długości przeszło 1400 sążni składają się z ta­
kich ru r  żelaznych.

Długość k a n a ł ó w  głównych podziemnych 
sklepionych, do odprowadzania nieczystości do 
rzeczki Pełlewy przezuaczonych, wynosi przeszło 
2000 sążni. Najznaczniejsze z głównych kana­
łów do tego celu służących są : jeden idący od 
szpitala powszechnego, a drugi cd koszar arly­
leryi. N ie  m ożem y też pominąć wielkich kana­
łów pod ulicą jezuicką , syxtnską , kam ieuną , sło­
neczną, piekarska i t. d. Prawie wszystkie domy 
właściwego miasta i niektórych przedmieść m a­
j ą  swoje kanały wpuszczone do tych głównych ka­
nałów, a niektóre tylko pociąguioue są bezpo­
średnio do rzeczki Peltewy.

Miasto zyska wiele przez z a s k l e p i e n i e  rzecz­



ki P e l t e w y  od pierwszego mostu na Chorą- 
szezyznie aż do rzeżnicy chrześcijańskiej, to jest 
w długości 595 sążni. Średnica tego kamienuc- 
go sklepienia, czyli jego otworzystość w.najszćr- 
szem  miejscu wynosi 3 sążnie. Dotąd zaskle­
piono ju ż  tyra sposobem 135 sążni, a jak  sły­
chać dalsza robota odbywać się będzie z po­
śpiechem.

Aby u p i ę k s z y ć  m i a s t o  i dać m u  nowe 
miejscei na przechadzkę , związano sztucznie gó­
rę  piaskową zo strony północno-wschoduiej nad 
m iastem  sterczącą i pozakładano na niej. planta- 
cyje. Całe to dzieło udało się jak najpomyślniej: 
góra jeszcze przed czterma łaty zupełnie ły sa , 
pokryła się już  przyjemną zielonością; cześć je j  
niższą (od strony miasta) splantowano znacznie , 
nawieziono ziemią rodzajną i porobiono w niej 
klomby z drzew i krzewów. I samo podnóże 
góry uwieńczone jest pięknemi płautacyjami. Sze­
roka droga, dla powozów i dwie węższe dla pie-, 
szych prowadzące kręto i wygodnie aż na sam 
wierzch zrównanej góry, ułatwiły już  każdemu 
widok z tego miejsca na miasto i przedmieścia, 
niemniej i na część okolic, które z tego punktu 
powabnie się oku przedstawiają.

Miasto o ś w i e t l o n e  jest 1903 la tarn iam i, do 
których usługi u trzym uje 5 8 'zapalaczy, co wszyst­
ko wymaga rocznego wydatku (w ostatnich cza­
sach) blizko 17,000 zr. m . k.

Wypada nam też nadm ienić , że nowy teatr 
i Dom dla ubogich zamierza hrabia S k a r b e k  
g a z e m  oświecić; w tym celu na umieszczenie 
gazometru obrano płac ćwiczęń wojskowych, obok 
m ałych koszar w trzeciej dzielnicy miasta. Miej­
sce to zyskało -wiele przez sprostowanie zagięcia 
Peltewy, właśnie w roku bieżącym uskutecznione.

C z y s z c z e n i e  u l i c  i p l a c ó w  wypuszczane 
bywa dzierżawcy prywaluemu ; do pilnowania te ­
goż dzierżawcy u trzym uje miasto 10 dozorców, 
7. których każdeu pobiera płacy rocznej 144 zr. 
m. k. Całkowity wydatek na u trzymanie m ia­
sta w czystości vvyuosi rocznie (w ostatnich cza­
sach) przeszło 27,000 zr. m. k. Według porząd­
ku w ostatnich Jatacłi zaprowadzonego, na dany 
codziennie dzwonem znak z wieży ratuszuej, stróż 
każdego domu obowiązany jest chodnik i ulicę 
przed swoim dom em  oczyścić.

L u d n o ś ć  Lwowa na początku r. 1840 była 
-prócz załogi wojskowej następująca :
mieszkańców osiadłych ........................  55,948

—  o b c y c h ..................................  7953

obcych stali płci rnęzkiej 42 2?

razem
W  tej I iczbie j e s t : 

ludności stałej płci rnęzkiej

03,901

27,240

ludność płci rnęzkiej ogółem 
Ludności stałej płci żeńskiej 
obcych . . .  — detlo”

21,371
28,702

3828

B
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ludność płci żeńskiej ogółem . . . 32,530
A więc między ludnością osiadłą liczba męsżj 

czyzn mniejsza jes t  od liczby kobiet o 1456 głów-; 
przeciwnie zaś między obcemi jest męszczyzn o 
297 więcej niż kobiet. Ogółem płeć żeńska prze- 
-wyższa w liczbie męzką o 1159 głów.

Co do r e l i g i i ,  ludność osiadła liczy: 
Wyznania rzymsko-katolickiego 30,486 

9  grecko-unickiego . 4311
grecko-nieuuickiego . 21 
Orm ian . . . .  71
ewanięlickiego . . 708

9 reformowanego . . 21
9 staro-zakonnego .  ̂ . 20,330

a po między ostatniemi, to jest Żydami, znajJu- 
j e  się 9685 płci rnęzkiej, a 10,645 żeńskiej.

Podług tego więc wyznawców religii rzymsko­
katolickiej jest o 5024 więcej, niżeli wyznawców 
innych religij. Chrześcijan nie należących do 
kościoła rzymsko-katolickiego jest .5132.

Ludność stała Lw ow a. o b e jm u je :
Osób stanu d u c h o w n e g o ................................... 580

9 » szlacheckiego ............................. 884
Urzędników i houoi’acyjorów . . . .  . 1204
Osób różnej zarobkoweści oddanych, jako 
to :  artystów i kunsztmistrzów, fabrykantów 
i rękodzielników, rzemieślników i t. d. . 254
Pomocników tychże , czeladników i t, p. do 3000 
N ar eszcie młodzieży szkolnej licząc w to i ■
752 akademików, jest do .............................400

( C iąg  d a ls zy  n a s tą p i . )

Ł a tw o ś ć  p o d r ó ż y  z W ie d n ia  do  .IłoBsłan1) ' ’ 
n o p o la  za  p o m o c ą  s ta tk ó w  p a r o w y c h
^Towarzystwo żeglugi parowej na Dunaju® któ­

rego celem jest ułatwić Państwom Niemiecki 
za pomocą żeglugi parowej związek zc Wsc*1 
d e m , postanowiło na swem ostatniem nadz,vf, 
czajnern posiedzeniu, rozwinąć swoje dz ia l^005. 
z wszelką sprężystością. —  Dotąd po,siada 1° ^
warzyslwo 10 statków parowych do żeglug1  ̂
Dunaju i 7 okrętów morskich. W  roku 4l ,. 
przybędzie 5 nowych okrętów. Także tej j 
zrobiona będzie próba z notyym statkiem > 
bez wyładowywania dostać się do Orsowy > 7 j* 
przez nowo założony gościniec lądowy na Vty j 0 
żu dostać się będzie można z W i e d n < a 
li o u s t a ń  t y n o  p o l a  w 8miu , n j j J  ilćj 'v ^  i 
dniach. (P cslh cr IJand. Z tze it. b r0‘ ‘

u1


